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R A P P O R T  R A D 7  S T A N U  
s  d z i a ł a ń  R z ą d u  o d  c z a s u  o s t a t n i e g o  S e y  m u.

( C i ą g  d a l s z y . )
W  r  D  Z  I A  Ł  S K A R B O W Y .

Z a łą cz o n e  do n in ieyszego  Rapp orc u  cz tery  r*czi ie obrazy  ( * ) >  obeyniu ące  w s z y ­
stkie s zc ze gó ły  p r z y c h o d ó w  i w y d a t k ó w  l£ass S k a r b o w y c h  w roku i 8 2 o ,  1 8 2 1 ,  
j 822 i 1823 u sku cccznion yct i , w y c i ą g n i o n c  % r a c h u n k ó w  przez  K o m m i s s y i ą  cym 
W y d z i a ł e m  k ieru iąeą  coroc znie  w  Radzie Scanu s k ł a d a n y c h ,  z a w j e r a i ą  o g ó ł  c z y n ­
ności  cztero le tn ich  poboru i użyc ia  gro sz a  publicznego.  O g ó ł  ten następujący w y -  
kazuie  rezul tat  :

P o z o s t a ło  w Kassach  S k a r b o w y c h  na koń«a  

ro k u  1819 . . . .  3 ,4 1 7 ,6 81  gr:  9 2 , 4 1 7 , dSł S r:
N a  ko ńcu  te g ó z  roku Ka ssy  S k ar -  . -  .

b o w e  m i a ł y  do  pobrania  . , 1 8 , 1 3 1 . 0 1 6  — 9.

Łącznie  . zo,/49>697 gr: ig.
T e ż  K a s s y  S k a r b o w e  mia ły  do

Wypłacenia  . . . .  * , i 8 9 -4 5 ? g t ’  *3-
O d t r ą c a ją c  na leżność  p ła tn iczą  od 

p o w y ż s z e g o  2apasu , o k a z y w a ł a  się
p r z e w y ż k a  funduszu  nad d łu gam i  . . . . .  1 2 ,260 ,*43  gr .  z f .

W p ł y n ę ł o  do Kass  S k a r b o w y c h
w roku 1S20 . 60,763,697 grl 13 ,

— i8z* . 5 9 ,4 4 4 >?52  — * 9 .
—  182 3  • 74 >?22,694  — 16.
—  18 2 3  . 69, 136,977 — t .

Ł ą c z n i e  . . . .  263,666,732 gr :  —
A  w ______________

»m»«an.i i  ............... .W —m. ■ II I ■ 11 I ) i...............   lg‘*1" * 1̂  ' I! L JT— ..................

(*) O b ra z y  te dla sz c z u p ło śc i m ieysca n ie  u m ieszczaią  się.
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O g ó l  w y n o s i  , . . 26 6, u 8 V 4 03 gr .  9.
■Wypłacono z Kass S k a r b o w y c h

w  roku 1 8i<ł » 60.207,737 g\:  20,
— 13 2 1  . 60,8/2,634 _  u ,
— iSzz . 67 , 15 / , i o a  — 2 f .
— '8 * J  . 65,332,234 — 14 .

Ł ą c z n i e  . . . .  2 J J ,S 4 7 , 6 p 7 gr;  6.
P o z o s t a ł o  zate m w Kassach  Sk  iz­

b o w y c h  n* końcu rottu 182/ • . , t z , } s 6,706  ąr; 3.
Od tego remanentu w summie 1 2 3 3 6 , 7 0 6  g r :  J .
O J t r ą c a i ą c  i lość na leżącą do f u n ­

duszu X i ę z t w a  W a r s z a w s k i e g o  . 3 17 ,8 81  — ao.

P ozosta ie  fundusz  epoki  Kr .  I 2; * l 8 , 8 « 4  gr* 13.
D o  tego  douaiąc to c «  Kassy S k a r ­

b o w e  m ia ty  do pobrania  z epoki  

K i o l e s c w a  na końcu roku 1823 4 /,»?92,7H gr :  19,

C o  c z y ni  ł ąc zn ie  5 2 , 6 1 1,/45> g r; a , j 

A  potrąca iąc  to c o  Kassy S k a r ­
b o w e  miały  do w y p ł a c e n i a  na  koń-  ,

eu ro k u  tegóż  . - • i S , D 4>,393 gr- 13"
O k a z u ie  się prze w y ż k a  f un d u ­

s z ó w  nad d ł u ga mi  na k o n cu  r. 1 8*3  . . . . .  3 4 , 2 2 7 , t / o  g r !  19,

A  zatem remanent K a s s o w y  na 

koń cu ro k u  1823 p r z e w y ż s z a  re ma ­
nent iaki  b y i  na końcu r. 18 1 9  o summę ? 0 , l i ? , 0 i 4  gr-* 24.

W  stanie zaś tych że  Kass S k a r ­
b o w y c h  pr z c w y ż k a  tu nduszow nacj 
d ł u g a m i  w i ę k s z a  iesc na Końcu ro­
ku 182? od po do b ne y ż e  p r z e w y ż k i
j a k a  by la na koncu r. 1S 19  o summę 7 ;  ;  . ;  22,036,906 g r :  24

J i k i e  b y ł y  ś rodki  , za p o m o c ą  których  p o w y ż s z e  o -  
s iągnięte  zosta ły  s K u c i u , to na stępujący m R i d a  S ta n u  w y -  
ł u szc zą  opisem :

a. D  Q  C  H  o  D  Y .

J .  D o c h o d y  S t a ł e .

« 8 2 o.
i s totna  n a le ży t o ś ć  do pobrania w  roku 1820 w y n o s i ł a  po  potrą cen iu  s z y n k o w e
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go  od ż y d ó w  i p r o w i z y i  od k a p i t a ł ó w  na innem mieyscu  z a r a c h o w a n y c h  ca  s ł uż­
bę b ieżącą  . . . .  19 . 5 1 2 ,2 7 7  — ig.

,  N a  służbę lat z es z ł y ch  do końca  r. 18 1 9  3 >7 ° 8 , 588  — 2 1 .

23,230 ,666 —  9.
W p ł y n ę ł o  w  tymże  roku.* 

na  służbę b ież ąc ą  . . . 1 8 , 0 1 1 , 0 9 3  — 25.

na  służbę lat  zeszłych  do końca  *8 'P r • 1>'i 4 4 ,t i2  — 25 .

l <5 — *0.
Zo s ta ło  zatem na ko ńcu  roku 1820 

do pobrania :
z  służby bieżącey 1820 . . 1 ,5 0 1 , 1 8 3  — 25.
Z s łużby  lat zes z ł y ch  do końca r8 *P r> 2 4 65,56,5 — 2 6 . . 3 ,964 ,7 4 9  ~rr i§>

to Jest : że pozosta łość p ob o ro w a  
W Stosunku do należności  w y n os i ł a ” 

co do s łużby b ieżą^ey 
co do s łużby  lat zeszłych §

1 8 2 1 .

Istotna na leżytość do p o b r a n i a  w r.
1821 w ynosiia :
na służbę b ież ąc ą  . . . *7,$0,9,$66 — 25.
na  służbę lat  zes z ły ch  do końca r.

1820 w r az  z n o w o  w y k r y t e m i  6,572,618 —  /•

2 4 , 2 6 2 , 1 8 3 '
W p ł y n ę ł o  w  t y m ż e  roku*.  1 

n a  s łu ż c e  bi żą<.ą . . . 1 6 , 3 5 1 , 1 9 1  — i 7 .

-na s u?bę  i u  zeszłych  do ko ńca  r. 18*0 1 , 6 4 6 , 9 7 6 — 22.

>7 ’9 9 S,*6 S — 9 -
Z o s t a ł o  z^tem na końcu r. ig 2 i

do  po b ran i*  :

OH służbę b ieżącą  . . „ 1 , 238,375 —  8.
na  służbę lat zeszłych  do końca r. >£20 4,925,641 — i j» • « 6 , 1 64 , 0 1 6  — 21 ,

to i e s t :  że pozostałość p ob o ro w a  
W stosunku do należności  w y n o s i ł a ś  

co  do stnżbv bieżącey  1821 
co  do s łużb y  lat  zeszłych  £

1 8 2 9 .
Istotna należność do pobrania w r„

1822 w y n o s i ł a  ;

Da służbę b ie ż ą c ą  „ . » 1 7^6S*7,J 2J> 4 »



X  7 4 ? X

oa służb? lat z es z ł y ch  do końca r. 
i8 *i  po potrąceniu u m o rz o n yc h  i 

g od  inncmi ty tu łami  z a r a c h o w a ­
nych  d o c h o d ó w  , . i 5 , -734,16 9  -w 16 .

2 2 ; 4 o«f,6 f?iJ —  JO I

7 .
2 0 .

S7 >7 7 9 > 333  — 27.

Zosta ło  zatem na końcu r. 1822 
do pobrania :
na s łużbę^bfeżąca  . . . .  88/(242 - -  2 7 /
na służbę lat  zesz łych  da końca  r. 1821  J f7 42 , i2 l  -*• 2<S « * 4 >*2<f'ł^ 4

to ie s t :  że pozostałość po bo row a 

w  s tosunku do na leżnośc i  w y n o s i ł a ;  
s o  do s łużby b ieżącey  
ę o  do s ł uż b y  lat ze sz łych  |

» 8 9 3 *
Istocna  na leżność  do pob rania  w  r.

1823  w y n o s i ł a :
na służbę b ież ąc y  . .  . 17,6091849 ~  M .
na  służbę lat  zes z ł y ch  do końca r.

s8?a w r a z  z n o w o  w y k r y c e m i  4 , 76 2 , 40 1  — 27.

2 2 , * 7 2 ^ 5 1  «*» 19.
W p ł y n ę ł o  w  t y m ż e  r o k u :  

na służbę b ieżącą  . . . 16 , 8 2 6 . 1 1 2  — y .

na służbę lat  z e s z ł y c h  do ko ńca  r. 1822 88i>2i i —• 5.

* 17 ,7 0 7 ,3 9 3  — is, .

Z o s t a ł a  zatem na  k»ńcu r.  1823 ,
do pob rania  :
na służbę b ieżącą  . « . 7 8 3 '7 ? 7 J 7 *
tja służbę lac ze sz ły ch  do  końca r .  1822 J ; 8 8 ‘ >?90  —  * 4  . • i  4 , ^ » ? * 5

to i e s t : że pozosta łość  p ob o ro w a  
w  stosunku Oo na leżnośc i  w y p o s i ł a :  

co  do  s łużby  bieżacey s f  
ęo do s łużb y  lat  ze sz ły ch  J  

O ^ o ł u ią c  rezul tata czterole tn ie  pobor 

pa d o c h o d ó w  s t a ł y c h ;  pt u z ui e  się :

W p ł y n ę ł o  w  t y m ż e  roku* 
na służbę bieżąbą . . , 16.731 ,280  —

na służbę lat zesz łych  do k aś c a  r, 1S 2 1  1 ,047,047 —
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ze na leżność cztero le tn ia  w y n o s i ł a  . 77»40j ,67o —  i y .
że aa nią w  czterech l a ta ch  w y p ł y n ę ł o  72>74°>742 — 6.
że zatem nie pozosta ło  do poorania iak . . • 4 ,(354,92  8 — 9 "

to iest :  w  stosunku do  należności  p r a w ie

T a k  nieznaczna  zaleg łość p o b o r o w e ,  pomimo niskośc i  cen z ie m i o p ł o d ó w  , iesę 
d o w o d e m  regularności  K o n tr y b u c a c ó w  i  us i lnego  zarażeni  działania W ł $ d z  S k ar b o ­
w y c h .

(Dalszy ci qg tv następulqCym N r ze, )

Z  P aryża  d. 4 Lipca .

Sidi  • Afahmud , W y s ł a n ' e c  Depa T u -  

r e e a ń s k i c g o , m ia ł  w c z o r a y  u K ró la  i ie* 
£ 0  rodziny  poż eg n a ln e  pos ł uch an ia .  v

P oborca  w  M a r s e l i i ,  k t ó r y  7miole-  
t n i ą  córkę  ryb aka  z b a ł w a n ó w  m o rs k ic h  
w y r a t o w a ł  i  p r z y  t y m  szlachetnym czy* 
n ie  mocno się s k a l i c z y ł ,  o t r z y m a ł  k r z y ż  
L e g i i  h o n o r o w e y .

Ki l ku nas tu  c z ł o n k ó w  Le g i i  honoro* 
w e y  z D i ż o n  pr z y s ła l i  W i e l k i e m u  Kan -  
c l e r z o w j  prośb ę  o w y p f a t ę  z a l e g łe y  pen- 
s y i  od i g o  Stycznia  1 8 1 4 ,  Utorey t y l k o  
p o ł o w ę  rocznie pob iera ją .  P ro ś ba  ta 
pr z ed s ta w ia ną  zosta ła  K r ó l o w i  d. 23 Ma- 
i a , i J .  K . M . ro z k az a ł  oddać ią Pr eze so ­
w i  R a d y  M i n i s t r ó w , s b y  na gabiucco- 
Wey radz ie zdana  mu była o  niey s p r a ­

w a .  I . z e c s o n a  prośoa znay duie  się teraz 
U Hr .  Vi i le le .

Z o n a  Je n e r a ła  Lav a le t te  ( k t ó r y  b y ł  
r.a śmierć s k a z ą n y ,  z więz ienia  uc ie k ł  i 
potem był  u ł a s k a w i o n y )  doscała z tego 

p o w o d u  pomięszania z m y s ł ó w ,  r ę i ą g l e  
l eszcze  znayduie sic w domu obłąk any ch.  
C a ł ą  iey n ie spo k o y n oś c i ą  ie s t ,  że suknią  
s w o i ą  targa na pa sk i  i nad k a ż d y m  r o z ­
darciem w z d y c h a .  G d y  5$  mą ż  o d w ie d z i  
Wpada w  s z a l e ń s t w o ,  in»czev iest spo- 
k o y n ą .  L  czy  lac 4/ i ws z e l k a  sztuka k -  
fearzów do iey  uzdr owie niu  była cjare- 

, trują. M ą ż  ie y  o d z j s k a l  w z g l ę d y  i  i est

p r z y  D w o r z e  K r ó l e w s k i m  um ie sz cz o n y .
Pani  Kata lam , bcór» od 8 lat  n ieby­

ła  tu s łyszana  , u t rz ym ała  w  O st a tn i m  

Swoim koncercie  d a w n ą  s ł awę  1 u z y s k a ­
ła wielki*? ok l ask i .

B a r o n  Uamns  i Hr ,  d e j a  F e r r o p a y s  
o t r z y m a l i  od Króla  W ir ten ab ęr gsk ie go  
w i e l k i e  k r z y ż e  orderu koro ny .

Ki l ko lec nia  w a l k a  G r ę k ó w  z  Tu rka­
mi rnałe tu dotąd c z y n i ł a  wr ażenie  '3 l e c ?  
teraz  z i a i e  się w i ę k s z ą  na siębie śc iąga ć  
u w a g ę .  B a n k i e r o w i e  cuteysi o t w o r z y l i  
dla G r e k ó w  po ż y c z k ę  i  zbieruią *tu i po  
w i ę k s z y c h  miastach  F r a n c y i  dla nięhi 
s k ł a d k i ,  k tóre  iuż są dosyć z n ac zn y ,  i a k  
n. p.  mia s teczko  G r e y  z ł o ż y ł o  4000 F r f 
i  u t w o r z y ło  s ię c ow u rz y s cw o  na ich p r z y j ­
m o w a n i e  i po ż yte czn a  ■lżycie.  G a z e t y  
zaczena^ą także za s p r a w ą  G r e k ó w  pisać? 
a  po icdyńczy  s z a n o w n i  uczeni  p o d n o s z ą  
ż y w i c y  i dobi tn iey  s w e  g ł o sy  n iżel i  d o ­
tąd.  P r z y w i e d z i e m y  t y l k o ‘ iedt$ego z nich,  
p .  S i s m o n d i ,  k tó ry  w tych dniach da ł  sig 
i a k  nastę pu ie- s ł ys ze ć  ; ^ J e ż e l i  i es teśmy 
l u d ź m i ,  i eże li  chrześei iaaarni  , j « ż eb  u- 

c y  w i l i z o w a n e m i , tedy n ie ok a za ł  się pa-  
Szem oczom godnieyszy w i d o k  do t p o r u -  
sze ni a  u m y s ł ó w ,  nad t e n ,  k t ó r y  nam w  
tcy  c h w i l i  G r e c y i a  w y s t a w i a .  N i g d y  
nasi  p r z o d k o w i e  podobnego  n iewidz je ju j  
n i - d y  ok ropn ie ysz e  c ierpienia  n i t s po tk a-  
ł y  ćj łęśęi  rojlzaiu l u dz kie go  i  P 'gdy  z p ą .  

e s u a  i K z h a  śuózl n i e b j i *  s t r a s z n ie j s z y m i
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n ie b e zp i ec z y ń s t w y  zagrożono j  n j g d y  nie­
byty  w i ę k s z e  natężenia c z y n i o n e ,  iak 

teraz , do u r a to w a n i a  tegó w s z y s t k i e g o ,  
CO iest Wysokiem duszom dr ogiem : reli» 
g i i ,  w o l n o ś c i ,  n iewinności  k o b i e t ,  pa­
mi ą tk i  p rz o d k ó w  , imi eni a  tak n i eg dy  
s ta w n e y  o y c z y z n y  , i i ę z y k a ,  k tórego  s a ­
m i  B o g o w i e  nauczyć miel i  ludz j .  O k a ­
zał  się w p r a w d z i e  dosyć w i e l k i  z apa ł  za 
w a l k ą  G r e k ó w  : z F r a n c y i  , A n g l i i ,  a
■zwłaszcza Niemiec p. śpieszyło wi e lu  w a ­
le c z n y c h  ntężow z o f i a r o w a n i e m  G r e k o m  

n m ią t k ó w  sw oic h  i d o ś w i a d c z e ń ,  o tw or z o-  
tse zosta ły  na ich rzecz sk ładk i  , które 
lubo n ie od po w ia d a ł y  rerażnieyszemu do­
bremu E u r o p y  mie niu ,  z a w s z e  iednak  o- 
k s z y w a t y ,  i ż  p r z y c h y l n o ś c i  chrz eśc i j an  
do chrześc ian  n ie p r z y t ł u m i ł a  sanioistnosć;  
w  roku z e s z ł y m  z ac iąg n ą ł  rząd  G r e c k i  
pod dosyć korzystnemi  w a r u n k a m i  p o ­
ż y c z k ę ' ,  przed k i lku ’ t y go d m am i  bankiero,- 
w  e P a i y z e y  ubiegaiąc się z Lon dy nsk ie mi  
u k ła d a l i  się © n o w a  p o ż yc zk ę ,  i rząd G r e ­
c k i  ma ty le  k r e d y t u ,  iż  odrzucić  może  
m i i J ' ' o n y ,  k tóre  o f i ar ow an e  mu są po 

c e n i e ,  za j a k ą  Napoleon p r z c J  18 lary  
pr z y  c a ł y m  ś w i e t l e  s w e y  c h w a ł y  n ieby ł -  
by ich o t rz y m ał .  Z  tein w s z y st k i e m  u- 
dz ia ł  Eu ro py ]  n;e w y r ó w n y w a  ic sz c z e s t o ­

sunkom w i e l k o ś c i  i w spr nia ło śc i  z da ­
rzeń , k t óre  przed naszemi oczema z a ­
ch od z ą .  W  Niemczech,  a bardz iey  ieszcze 
w  S z w a y c a r y i  cała łudność zdaie się b y d ź  
sy m p a t y c z n ą  m i ł o ś c ią  dla G > e k ó w  prze-  
n ik nio ną  : gdy .  w i e ś n i a c y  p r z y b y w a j ą  do  
miast  na t a r g i ,  p y t a i ą  się c i e k a w ie  o n o ­
w i n y  z G re c y i ,  i z zapa łem o p o w i a d a ­

ją sobie bohatersk ie  ' c z y n y  B o z z a r y s a  ? 
K a n a r u a  i M ia c l i sa  j  u w a ż a i ą  G r e k ó w  ,  
k tó r z y  na w s c h o d z ie  p r z e c iw  T u r k o m  

w a l c z ą ,  j ak o  chr^eści iaB swych b r a c i ą

p r z y y m u i ą  u s ie b ie ,  ż y w i ą  j  zapom ag ai ą  
G r e k ó w ,  k t ó r z y  do s w e y  o y c z y z n y  do ­

stać się niemogą .  L e c z  wi ęk sz ą  massę 
ludu F r a n c y i * W ł o c h  i reszty E u r o p y  nie 
wi e l e  ta smutna scena obchodzi  i  mo ż e  
w i ę k s z a  część m i e s z k a ń c ó w  p r o w i n c y y  
n ie wi c  ja k i  miecz  w i s i ,  nad ich Draćmj 
na W s c h o d z i e ,  i że l iczba  m ę c z e n n i k ó w  
w i a r y  chrześc i iańsk iey  w przec iągu  upły-  

nionycfe trzech l a t ,  przechodzi  i . czoę  o -  
f i a r  podc zas  o k r o p n e g o  p rz eś l ad o wa n ia  
w  począ tk ac h  K o ś c io ł a  ch ześci iańsk je-  
go poleg łych .  N a z e c  A n g F c y  , k t ó r y c h  
o k r ę t y  do k a ż d e g o  punktu z iem i  p r z y t y ­
k a j ą ,  w i e d z ą  t y - k o ,  iż w  E u r o p e y s k ie y  
T u r c y j  pańuie w o y n a  d o r a o w a , lecz o j -  

w r a c a i ą  ocz y  od popełnianych  tam o k r u r  
e i eń s tw  . o d p y c h a ią  x i ą ż k i ,  k tóreby  ich  
o las ie  G r c c y i  o ś w ie c i ć  m o g ł y  , i w y r z u ­
c a j ą  z G a z e t  a r t y k u ł y  ty cz ąc e  się te y  
w o y n y  zn iszczen ia .  T a  oboi^tność w  
n a yo s  wieceńszey częśc i  ś w i a t a  nie z g a ­
dza się w c a l e  z łagodn em i  naszemi  o b y ­
cz a ja m i  , z p r z e w a g ą  , i a k ą  f i tość ma n»d 
sercami n a s z e m i , i ubolewaniem nad c ie r ­
p ieniami  naszych  ws pó łb ra c i  w  k azd ey  
części  ś w ia t a .  P r z y c z y n y  i ty  s*uksć bez- 
wącp ien ia  na leży  w  rc wolucy ia«  h , k tóre  
od 40 lat Eu ro pę  i cały ś w ia t  pustoszy ły ,  
B y l i ś m y  p o d c z „ s  n ich tak  g w a ł t o w n i e  
d r ę c z o c e m i » iż  n a w et  w y o b ra ź n ia  nasza 
potrzebnie w y p o c z y n k u .  O d w r a c a m y  o <3 
w s z y st k i eg o  oczy , co nas porusza , a na-  
d e w s z y s t k o  od t e g o ,  co serce r*ni  i 
pr zes t rasza .  K a ż d y  z  potrz eby  wta sn ey  
ob ron y  i u r a to w a n i a  się od p o w s z e c h n e ­
go  niebezpieczeństwa  p r z y z w y c z a i ł  się 

do  s a m o j s t n o ś e i , i pozoscaie w  n ey c h o ­
c i a ż  iuż n iebezpieczeństwo m in ę ł o .  Z g o ­

ła c h c i e l i b y ś m y ,  aby inne ludy o szc zę­

d z i ł y  uara widoku walk swoich i  b o le ś c i ’



X  745 )(

W s ^ e h k o l  w  imieniu chrześci i  ńscwa , w  
imieniu ludzkości  ! o c k n i y m y  się z na» 
s ego u syp ian ia .  C z y  l i ż  z z imn ą k r w i ą  
słyst.eć m o ż n a ,  i ak Sułcnn na J w e y  radzie 

t po s t an o w i ł  ca ły  z  k i lku  m i l l i i o n ó w  z ł o ­
ż o n y  w y t ę p i ć !  L o s  C h i o s ,  nayza-  
gos pod arowańszey  i n a ysp ok oy ni eys zey  

na  A r c h i p e l a g 11 w y s p y , iest n a y w id o -  
cznieyszem tego postanowienia  d o w o d e m ,  
p a w s t a n i e  c.ey w y s p y  nie nastąp i ło  t  do- 
5 Ł-ey wol i  mieszkańców i k i l kan aś c ie  dni  

t y i k o  t r w a ł o ,  a wsz e la ko  30 000 mie-  
s z k a a t o w  w y c i ę t o ,  go,000 sprzedano do 
n ie w o l i  i c a ł a  w y s p ę  zn is zczono,  Nie- 
Jepszcgo losu doznali  m ie s zk a ń cy  P atr a-  
s u , Ipsary  i w  wsz yst k ic h  mie y sc a ćh  , do 
k t ó r y c h  Muzułmanie iako z w y c i ę z c y  w e ­
sz l i .  K tó ż  w ą t p ić  m o ż e ,  a że b y  E c o l i i ą ,  
L i w a d y i ą ,  i w y s p y ,  k tó re  przez  Swoie 
od trzech l i t  z w y c i ę z t w a  M u z u ł m a n ó w  
o b r a z i ł y ,  tak ieg oż  n ied ozn ał y  l o s u , sko- 

roby  prz em oc y  uledz musiały * E u r o p e y -  

s c y  d y p l o m a t y c y  są prz y n ay m n ie y  o tern 
p r z e k o n - n e m i , i w i e d z ą  d o b rz e ,  iaki  b y ł ­
by  w y p a d e k ,  g d y by  im się n ieby ło  uda­
ło  odw roc ie  w »y n ę  mię dz y  R o s s y i ą  i T u r -  
c y i ą ,  i  pojednać J u r k ó w  z Persami .  
W s p ó ł c z e ś n i  muszą  mo ż e  o tem milczeć ,  
ale potomność ocenić będzie umiała po ­
l i o  kę , i a k ą  w  walce  mię dz y  G r e k a m i  
i  T u r k a m i  zac howano- ,  w y d a  s p ra w ie d l i ­
w y  w y r o k  o w o y n i e  -między dz ik iemi  
M u zu łm an am i  > k có rz y  z naturalną  dz i ­

ko ś c i ą  ł ą c z ą  f a n a t y z m ,  i  Chrzęść i iana-  
m i , kcorz y  z zimną k r w i ą  pos tanowi l i  

bronić s w e y  zaguby i m ó w i ę  o w o y n i e ,  
k tó ra  l u b ,  za ene rg i cz ne m p r z e m ó w i e ­

n iem , mo gła  luż  b y J ź  z a k o ń c z o n ą , p o ­
n a w ia  się co rok .  Nie z a p o m i n a y m y  , że 
naród , na ł k tó ry m u»osi  się miecz  z.ni­
szczenia , iest  u ar o d ei n ,  k tórego  pamięć

iest w e  w s z y st k i ch  w z g l ę d a c h  dU  nas 
dr ogą .  Są to G re c y ,  kcórzy n a u c zy l i  uas 
ws z y st k i ch  kunsz tó w , u m i e j ę t n o ś c i , poe- 
z y i  i f i l o z o f i i  -y p r z y s w o i l i ś m y  sobie ich 
c h w a ł ę  i ich d z ie ic ,  mi tologia  uczone są 
w naszych szkołach  , w y s t a w i a n e  na na­
szych  teatrach i lepiey ich dzieie znam y 
m ż t l i  w ł a s n y c h  naszych  p r z o d k o w i  im 
to w i n n i ś m y  p ierws ze  w y ob ra że n ia  o g o ­
dności  c z ł o w i e k a ,  p ie r w s z e  początki  

w o l n y c h  r z ą d o w i  i m ,  k t ó rz y  n ie t y i k e  
iedney  -z nami  są w i a r y ,  ale nadto poda­
l i  nam tę wi ar ę  , g d y ż  n o w y  T e s t a m e n t  
iest  w G r e c k i m  i ę z y k u  p i s a n y ,  i pier« 
w s i  A p o s t o ł o w i e  na z a c h o d z i e ,  p i e r w s i  

M ę c z e n n i c y ,  kcórzy n a w e t  w  o k o l i ca ch  
naszych  w o l e l i  raczey  k r e w  i życ ie  po­
ś w i ę c i ć ,  niżel i  odISswey w ia ry  odscąpić , 
by l i  G r e c y -  O n i  nauczyl i  nas tey pobo- 
z n e y  o d w a g i ,  k tó rą  ich p o t o m k o w i e  w  
dz is ieyszych  czasach jesz cz e  okaz ui ą .  „

Z  Madrytu d. 23 Czerwca.

W c z o r a y  popołudniu  wiec ha  ł N. 
Kr ó l  do s tol icy.  P u łk i  g w a r d y i  , mi l i cy-  
i a , S z w a y c a r o w i e , pu łk  L o r c a  1 o c h o ­
t n i c y  K r ó l e w s c y  sk łada l i  śc i ś n io n y  od 
mostu To le d ań s k ie go  szereg aż  do pa ­
łacu,  O  godzin ie  w poł ^dg osmey p r z y ­

by ł  J .  K.  M .  w  o t w a r t y m  p o w o z i e  d« 
bramy To le d ań s k te y .  Huk dział  i odg łos  
w s z y s t k i c h  d z w o n ó w  mie sz a ły  się 3 0 - 
k r z y k a m i  ur adowanego  ludu. W  k i l k a  
c h w i l  w s z y s t k i e  w c y s k a  przec iągnęły  o- 

ko ło  b a l k o n u ,  na k tó ry m  poka zat  s ię  

3 .  K.  M.
N o w y  Po se ł  A n g i e l s k i ,  p .  L a t n b , 

d a w n i e y  Poseł  przy  Sey mi e  z w i ą z k u  N i e ­
m i e c k i e g o ,  bv ł  tak od K ró la  iako  i r o ­
dz iny K ro l ew s h ie y  w A r a n i u e z  nayg rze-  

czuiey  pr z y ję t y .  S ą d z ą ,  iż g , b i d e t  n ass

ł
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zamyśla przywrócić  dobre [porozumienie 
2 An gl i ją .

X żę  4*eskr pr z y by ł  dnia  19 b m. 
na okręc ie  S ar d y n sk im  do B a r c e l o n y ,  
2 k ą d  po n ie j ak im  czas ie  uda się do M a .  
drycu.

O d  p z y l ą d k a  F in iscru aż  do B i lbao 
k r ą ż y  m n ó s t w o  Ko l u m b i y s l u c h  K ors ar ząw ,

Prz ezn acz on a  dp A m e r y k i  w  Ko ru me  
Zebrana w y p r a w a  , m a  12,00*9 ludzi w y ­
nosić , i  w y l ą d o w a ć  n iecy lko  do K u ­
by  i  P o r c o r i c o ,  ale nawec  do U ł i o a  iub 
Wcale do Peru .

P i z e z  B u e n o s - A y r e s  odebral iśmy 
w i a d o m o ść ,  że pr o w in cy ia  Co cha ba mba  
p o w s t a ł a  p rz e c iw  O l a n e c i e  , j  że 2 P o ­
rosi  J e n e r - ł  T r i s t a n  przeszedł  2 3 0 0 0  pie­
cho ty  do n iepodleg łych .

Z  Londynu  rf. 2 Lipca.

PodoZaS ostatnich p o k o i ó w  m ję d z y  
in n em i  s tawionemi  by li  przed J .  K. M c ją :  
K a p i t a n  Clappercon j  Ma^or D e n h a m , 
k tó r z y  n ie d a w n o  z s w e y  podr oży  do A- 
f r y k i  p o w r ó c i l i  } m ia n o w a n y  naszem 
P o s łe m  p r z y  D w o r z e  R o s s y y s k i m  L o r d  
St ra n g fo rd  } Posejt H i s z p a ń s k i  i  P .  S t ra t ­
f o r d  Cannir jg,

Z  P ar yża  p i s z ą ,  że  D e l f i n  przed*  
S ięwezmic  w k ró t c e  podróż  do Angl i i .

Z r o b i o n y  tu do regularncy  ż eg l u g i  
m ię d z y  naszem miastem i D u n k i e r k ą  pa ­
r o w y  s t a t e k ,  o dp ły n ie  zcąd po raz p i e r ­
w s z y  d .  7 b. m.

Jeden z m i ł oś n ik ów  k u n s z t ó w  fkupi ł  
m a l o w i d ł o  na p łótn ie  s ła w n eg o  Sebastia* 
ni  del  P iotnbo,  w i e k u  i / g o ,  za  d w i e  
g w i n e i e ,  k t ó re  szacowane  iest 6oao Fs.  
O br az  ten 2 a a y d o w a ł  się od d a w n e g o  

czasu  u iedneg*  a  k u p c ó w ,  któ ry  g «  za 
n ic  n ie m i  aL

>t

S ł a w n y  .obraz Fami l i ia  Ś w ię t a  C or -  
r e g g i o , k t ó ry  niegdy  na leża ł  do ga lery  i 

K r ó l a  A n g i e l s k i e g o  , kupi ł  nasz rz ^d do 
n ą r o d o w e y  ga leryi .

G a z e t a  M al ta ń sk a  d o n o s i ,  że Ma^or 
L a i n g - p o  k i l k o t y g o d n i o w y c b  usposobie­
niach d. 7 C z e r w c a  o d p ł y n ą ł  na o k ręc ie  
K r ó l e w s k i m  Gannec  do I r y p o l u ,  dla 
prz ed s ię w zi ę c i a  podroży  do T u mb uk tu  i 
zgłębienia biegu rzeki  N i g e r y ;  t

D o  B og ot a  przyby ła  z Peru deputa-  
cy i a  dla po dz ię ko w an ia  r z ą d o w i  z a  u« 
dz ie loną  pomoc i proszenia oraz  o po ­
z w o l e n i e ,  aby Je nera ł  B o l i w a r  pozostał  
ieszcze rok w  P e r u ,  p o k i  rząd się nie u- 
gruntuie.

Olan eta  nie ob ia w ia  p r a w d z i w y c h  
Sw oic h  z a m i a r ó w  : o k az u ie  się tak H i­
s z p a n o m ,  jako  i patry iot .  m n i e p r z y c h y l ­

ny m.  Ca l l ao  opiera się ie szc ze ,  ale z a m ­
knięcie iest bardzo  zost rzone .  W  Chr i t i  
zay ść  mia ły  zab urzen ia .

Z  O dessy d. 1 3  Czer-iuca.

Kadesz łe  w  tey c h w i l i  z  S ta m buł u  

l isty  pod d. 7 b. ^h. d o n o s z ą ,  i ż  A d m i ­
rał  Cl recki  Sac hto ry  uderzy ł  d.  26 Maia 
w  w o d a c h  Mrtclcny na Kapitana B a s z y ,  

k tó ry  iednait n i e w i e l k ą  pon iós ł szy  stra­
t ę ,  c iągną ł  da ley  s w ą  żeglugę do w ó d  
Ze a .  S ac ht u ry  uderzył  p ow tó r ni e  na  
niego dnia 28 Maie między  Zea  i p r z y ­
lądkiem d ’ O ro  , z n is zc zy ł  iednę lego f r e ­
gatę i ieden bt yg  , » oko ło  20 pomnicy-  
szyc h  o k r ę tó w  2abrat  lub zatopi ł .  P o  
n i e s z c z ę ś l i w y m  ty m  zdarzeniu „Kapitan 
Basza  z w r ó c i ł  się do w ó d  A n d r a s i  starnł  
Się dostać do M ite le n y .  Z a p e w n i a j ą ,  i ż  
p r z y b y ł y  do Stam bułu  n o w y  P o s e ł  S a r ­
z y ń s k i  , k tó ry  przez  też w o d y  pr z ep ły ­

w a ł ,  by ł  ś w i a d k i e m  p o w y ż s z e g o  zdaę 

rzea ia .
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Z  B ru xe lli rł. 6 L ipca.

51 . K ró lo wa  nasza p ow róc i ł a  d .  30 
C z e r w c *  do miasta naszego *  s w e y  po ­
d r o ż y  do Ber l ina  ,  lecz ty lk o  przeiechaia 
przez  m i a s t o , śpiesząc do zamku L a e -  
ken  , gdz ie Kró l  b a w i .

W c z o r a y  atoli  o godzinie  3  t  połu­

dnia prz y by l i  tu K r ó l e w i c  F r y d e r y k  z w y ­
s o k ą  s w o ią  M a ł ż o n k ą ,  Kró lew i c o w n ą  
P r u s k ą ,  k tórz y  o godzinie  5 z Leody  um 
Wyjechal i -  O d  godziny  gmey  odgłos  
w s z y s t k i c h  d z w o n o w  z ap o w ia d a ł  pożą­
dan e  prz y by c ie  W y s o k i c h  N o w o ż o n k ó w .  
Z e br a n y  l u d , uniesiony r a d o ś c i ą , uda !  
s i f  z po łudnia  do bramy L ó w e n  , gdz ie  
O godzinie 2giey 2 południa ca ły  M a g i ­

s trat  w uroczystym orszaku p r z y b y ł , d l a  
przy ięc io  Ich  K r ó l e w i c o w s k i c h  Mo śc i .  
G o n i e c ,  k tó ry  p r z y b y ł  z doniesieniem o 
pr z y by c iu  K r ó l e w i c o w s t w a , Jodbył  1710-  
sn i l o w ą  po dr óż  w 6c:u god zinach .  O  go­
dz in i e  u  cey rozdano ubogicni  iedzenia.  
W  wiecz ór  by ło  miastu uś wię cone .

13 b, mi p i e r w s z y  Hol lenderski  o- 
k rę t  na p o ł ó w  śledzi  w y s z ł y ,  p o w r ó c i ł  
d o  W l a r d i n g e n  z 12 beczkami  n o w y c h  
s i e d z i , k tó ry ch  beczkę po  700  Z t t .  

s p t ztdaK

Izba  hand lowa  A n t w e r p i i  o z n a y m i -  
ł a , i ż  od Ministra sp ra w w e w n ę t r z n y c h  
odebrała u w i a d o m i e n i e ,  iż  dopóki  K o n ­
sul generalny od Mej fyku  nie przy będ zi e ,  
p r z y b y ł y  n ie d a w n o  do Nid er lan dów  Me* 
x y k a ń s k i  A ^ e n t , P.  Go rust iza  , o d b y w - e  
moż e  i eg o o b o w i ą z k i , i poświadc zać  
w y s e ła n e  do \ i e x v k u  t o w a r y .

Z  Kopenhagi d. 3 L ip ca .

R o c z n i c a  urodzin K r ó l e w n e y ,  m a ł ­
żonki  Xcia C b r y s t y i a n a ,  K a ro l i n y  A m a ­
li i  , obchodzona  była z w i e l k ą  u ro cz y ­

stością w  letnim zamku S o r g e n f r e y .  M n ó ­
s t w o  mi e s zk a ń có w w y s z ł o  z miasta  dla 
złożenia Kró lew nie  winnego  hołdu.

S z w e d z k a  k ad ec k a  k o r w e t a ,  k tóra  
w  w o d a c h  naszy ch  c z y n i ł a  d la  nauki  o- 
broty , odpłynęła  Ztąd do Ka tegat .

Kontpa ni ia  A z y ia t y c k a  na os tatniem 
Zgromadzeniu od rz uc i ła  propoz ycy ią  dy-  

rektory iatu  u z b r o i e d a  W s c h o d n i o  - In- 
d y y s k ie y  w y p r a w y  do C h i n . ;

Z  Szłokolm u d. aą C zerw ca.

Dziś  w roc znicę  urodzin N .  K r ó l a  ,  
K r ó l e w i c  Następca tronu dai« w obozie 
pod L i d u g a r d s g i r d e  wielki o b i a d ,  który
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K r ó l e s t w o  Ichmość  z  rod z in ą  S r ó l e w s k ą  
obecnośc ią  s w o ią  z as z c z y c ą ,  i za pr o sz e­
ni nań są  pier ws i  urzęda icy  k r a ia w i ,  cia­
ło dyplomatyczne ,  j e ne ra ło w ie ,  3ca. W i e ­

czorem  będzie w i e l k a  parada w o y s k o w a ,  
a wi eererza  u K r ó le w ic a  Na s tę pc y  f o n u  
z a k o ń c z y  uroczystość dnia tego. Jut ro  
z w in ię ty  aostanie ob o z  i  w o y s k a  po wr óc ą  
de s w y ę h  s tan ow isk .  O b r o ty  c«k dok ła ­
dni# b y ł y  uskuteczniane ,  iz J .  K . M. W y -  
S o k ie m u  S r n o w i ,  k t ór y  do w odz i ł  Woy- 
S k i e m , c . f f icerom 1 ż o ł n ie rz o m  k ilko-  
krotne  zad ow ol eni e  o ś w i a d c z y ł ,  i na 
dz i s ieyszey  ka p i t u le  o r d e r ó w  wie lu  rze­

c z o n y m  o f f i ce ro m ord ery  miecza udzieli ł .
S ł y c h a ć ,  iz  Seyui  m a  bydź  wk rótce  

z w o ł a n y .

Od g ra n ic  Tureckich d. 18  C zerw c a

Z  Ę t o l i i  przez A lb a ni ią  i Korfu na­
desz ły  donies ienia o k i lk una st u  p o t y c z ­
kach  , k tó rę  tąm częścią  pod Missolongo i 
Ą n a t o l i k o ,  częścią  da ley  na pó łnoc w  
o k o l i cy  Machale  z asz ły .  Po d  M ac ha lą  
S to ią cy  korpus  G r e c k i  zabrał  w i e l k i  
t r an spo rt  n r iy l e r y i ,  a m m u n ie y i  i ż y w n o ­
ści , id ąc y  z P r e w e s y  i dla R e s ch id  B a ­
szy  p rz ez n ac zo n y  i  n ie w ie lk a  ie g o  zas ta­
ną zosta ła  p o w i ę k s z e y  części  w y c i ę t i .  

T u r c y  u sad ow i l i  się w  K o s i m o ,  zkąd u- 
t r z y m u ią  j . wi ąze k  z L e o a n t o .  G r e c y  z 
s w e y  strony są panami L i d o r i k i  i S a lo ­
n y  i u t r z ym uj ą  z tamtąd z w i ą z e k  7. Lo« 
d onicą ,  G o u r a  uw a ża  Baszę N e j r e p o n t u  
i korpus T u r e c k i  w  Tessal i i  i  dotąd piie- 
d o z w o l i ł  im się z łą cz y ć .  G r e c y  osadzi l i  
a n o w u  Terrr idDi le ,  a korpus Te s sa l iy sk i  
SEoi pod Zeicuni i Patradik ,  W  p o ł u ­

d n i o w c y  Morei  zachodzą  częste po ty cz ­
k i .  lbr ahim Bas za  utrzymuje  się w  p o ­

siadłości  Modon j  ale mim o Jnadesz łych

snu 1  Egiptu posiłków , aUmuże dalszych

czynić  p o s t ę p ó w .  A r a b o w i e  c ierpieć m a-  
ią niedostatek am m u n ie y i  i ż y w n o ś c i .

—  D n ja  zz. —
P o d ł u g  l i s t ó w  z Zante  pod d. 15  

C z e r w c a  lb r ah im  B a s z a ,  k tórego okrę i  
po  ponie s ioney  k lęsce d .  12  Maia u ć e -  
k ł y  d»  K a n d y i , postąp i ł  po wzięc iu  N a -  
w a r i n o  aż do Kordewene*  w  A r k a d y i  na  
drodze do T r y p o l i z z y , l ecz ustępujący  
G r e c y  n iespodziewanie z a t r z y m a w s z y  się 
t a m ,  uderzy l i  na wiego n a t a r c z y w i e j  po­
niósł  znaczną  straię i daley  odcąd nie- 
poStąpi ł .  T y m c z a s e m  n ie spod zi ewa ne  
poddanie się N a w a r i n u  zrządzi ło  p o ­
w s z e c h n ą  t r w o g ę ,  t a k ,  i ż  rzgd w N a -  
po l i  di Ro ma nia  dla uspokojenia  u m y ­
s ł ó w ,  sk ło n io n y  został  nie ty ik o  do u- 
iasknwienia  c a ł e g o  s t ron nic tw a  Koł>koe 
troHiego , ale n -d t o  do p o w i e r z e n ia  ie- 
rnu samemu d o w ó d z t w a  nnd 12 ,000  Mo- 
re an^w , k t ó r z y  g o  t a k ®  jer.ek-ata ż ą d a l i ,  
Koloftocroni  -przyb-l z B y d r y  do Nnpol t  
di R omariia i w ta lnec z i .v m kościele zfo- 
*y ł  przys ięgę s łużenia  i ftk nayoorl i  w i e y  

s prawie  o y c z y z n y .  Zta mt ąd  udał się do 
s w o je g o  w o y s k a  do T r y p o l i z z y . — Miau* 
l i s  ściga!  ucieka iące w d. 12 M«i* n®  
w s z y s t k i e  S t rony  E g ip s k ie  okręty , i 
Zn a y d o w a ł  się w  końcu w  wo d ych  K«n- 
d y i ,  gdzie  z łą cz y ł  się z S a c h t u r y ,  k tó­

r y  pod Ze a  Ka pi tana  Ba sz ę  pobi ł .  Ostaż 
tni sch ron i ł  się potem do w o d  K inea.

P r z y b y ł y  do W i d y n u  T at ar  od S e-  
rask iera  Reschid  B a s z y ,  rozgłos i ł  w i a ­
domość o  o d n ie s io n e *  pod S » l * n »  ■*<! 
G r e k a m i  z w y c i ę z t w i e .  D o  St ambułu  po ­
słać inian* 2000 chrześci jańsk ich  us zy .

Od brzegów  Menii d. 7 L ip ca .

J . K . W .  Króle  w i c  Następ cą  tronu P r u j :  
kiego pr z y b y ł  d. 5 b. m, z sWcją M ą l ż o n k ą

"o  Frankfurtu, i  wysiadł aq mieszkania
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Kr. Pruskiego Posła p r ż y  S ey m ie  zwjązy 
ku N ie m ie ck ie go .  K ró le w ic  ten uda się 
iurr * w  dalszą drogę do K a r l s r u h e ,  od­
wi ed z i  .ednak na krót k i  czas W i e l k o -  
X ią ż ę c y  D w ó r  w  Auerbaeh.

N.  K r ó l o w a  B a w a r s k a  udała się a .  2 
b.  m.  z N i m f e n b u r g i  do K ar l s r uh e ,  k t ó ­
rą  poprzedz i ł  tam d. 29 z. ni. N .  M a ł ­
ż on ek  i e y  w  podr oży  s w e y  do Badem

D n i a  29 C zew ca  wieczorem]  około 
go d z in y  ętey o k a z a ło  się na w z g o r z y s r e m  

m ia st ec zku  Hssśenroth w W i e l m m  Xię-  
z t  rie Hesk o  • D an n st a dt sk iem  rza Jkie na­
tury  z i a w i s k o .  Pr zed  mol o  z n ac zą cy m  
grz m o te m  i b ły s k a w i c ą  po w s ta ł  o * d z w y .  
cz a y n y  potężny w i c h e r ,  k tóry  w  ki lku  
minutach niecylko d; .chy 2 w i ę k s z c y  c z ę ­
ści  b u d y n k ó w  p o z r y w a ł ,  śeiany i odrz­
w i a  p o w y r y w a ? , i i tdną stodołę o b a l i ł ,  
ale nadto ws ays lHie  dr zę w a  o w u r o w e  z 
k o r ż e n ia m i  z j j e n i i  p-;>w y ry ^ ła ł  i daleko 

za m o s f .  W  ooleglosc i  p ó ł  :.#jiz;j.’y dro­
g i  w , dz ieć  m o ż n a  było gonty  i innne 
i n a t e r y U ł y , k tóre  teri wicher '  uniós ł .

Dnia 18 > »9 Lipca  182? r.
Cena  Z b ó ż  różnego  gatunku na Ta rg u  

w  K r a k o w i e  s p rz ed aw an y ch .

Korzec

— Pszenicy
— Z :ńa
— Jeczm ien  4
— Oi osa
— Ja g ie ł
— Grochu
— Rzepaku

t - l  2. j 3,  4.
Z ł .  gr .  Z ł .  g r .  i i .  gr .  Z ł .  gr ,  

1 1  iy '  '
6 ao 
5 1 5 i 

i -5 ~  ■
20 —

L O T F R Y I A  K R A I O W a .

W  147 Ciąg nie niu  dnia 20 L i p ca  r .  
b. w  przyrorrmcśt :  osób od R z ą du  do tego 
w Y zr .a c z o n y c b ,  w y c i ą g n i ę t e  Z koła zo­
stały Numera następuiące :

1 5 . 43. 19. 5 . 1 7 .
P r z y s z ł e  148 Ciągnienie  dnia S /g o  Li|>-; 

Ca r. 25(25 przyp ada .

U w i a d o m i e n i e .

W  K r a k - w i e  w y s z ł o  z druku dzie ł­
ko p«d ty tułem Gnomonika rysu n k o io a , 
czyli ła tw y ',  prosty sposób rysowania Kom- 
pa^oiu bez żadnego rachunku użtjwaiąc i y b  
ko cerkla i l in ii .  Wydanie drugie p o p r ą -  
wne . wielu ciekawemi i pożytecznem i do­
datkami powiększone  , p rz e z  W i n c e n t e g o  
K a r c z e w s k i e g o ,  — W  dodatkach  mieśc i  
s ię :  1.  Tablica s ł c r o k o ś e i  i d ługośc i  gę g :  
n i ekt óry ch  mieysc w  R o s s y i ,  P o l s t s . n a y -  
w i ę c e y  oz n a cz o n y ch  przez  naszego  roda­
ka  '  Wincentego Wiśniewskiego  Astronoma i  
2. Tablica  w śk a z u ią c a  ile zega r  lub z eg a -  
rcK w c iągu  rok u różnić  się p o w i n n y  
od Kompasu  i  3. Tablica na p r z e p o w ia d a ­
nie odmian ś w i a t ł a  K ię ż y c a  na po łu dnik  
K r a k s w s k i  3 4. Sposób w y n a y d y  w aro,
Nie . iz ie i i  W ie lk ano cne y  ę 5. Tablica n a  
p r z e p o w i a d a n i e  z a ć m i e ń  słońca i X ' ę z v c a .  
W  K r u c k i m  cz as ie  wyczeroa,na p i e r w s z a  
ed y cy a  tego pisma d o w o d z i  o lego  u ż y ­
tecznośc i .  Znayduie się w  K s i ę g a r n i a c h  
G r a b o w s k i e g o ,  M^teckiego i May*. C e ­
na d a w n i e y s ż a  Z i p ,  trzy jgr :  dziesięć.

6 i f

1 1  — ,
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19 _
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10 —
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ł  »f  
4 — 
4  G  

17 —
ł  —

W Gdańsku dnia  1 ■ Li pca.  
Łasze  30 K orc y  w y n o s z ą c y .  

Pszenicy od Złp .  48°  do 000.
,£yta — — * 8®  — 2 io.
K-czmienia — — *^8 *8® .
£ j w s a  u $  -  1 96.
G r o c h u  — —  2,2

U w i a d o m i e n i e .
P o d p i s a n y  m# h on or  z a w i a d o m i ć ,  

jż W y b o r o w a  Menaże rya  P P .  A k e n  1  
Martin , tu w  K r a k o w i e  od dni ki lku d *  
wi d z en ia  o t w a r t a ,  p o k a z y w a n ą  będzie 
ty l k o  do 24 b. m.  i r. a w  dniu 24 to  
jest w  n iedzie lę  o s t atn i  raz o t w a r t ą  bę­
dzie.  W  tym tedy k r ó t k i m  prz ec iągu  
c z a s u ,  A m a t o r o w ie  natury,  l i cznem z g r o ­
madzeniem się raczą  z as z cz yc ić  p o d p is a ­
n e g o  z }ego M ena że ry ą  , a 7 , n a w „ y  , z n ay -  
dą~z*pe w ni e  z a d ow ol n ie n ie  , w i d z ą c  t v l e  
ta k  p ięknych  1 rzadkich  Z w i e r z ą t  dzi­
k ich .  — W  K r a k o w i e  d. 19 L i pca  18 2 1 r.

F ó l m m o c n i k  P P .  Aken i M artin .
C. Kirchheim,
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D O N I E S I E N I A .

W y d z ia l  D ochodów  Publicznych i Skarbu  & c.
U w i * d o m i a  P u b l i c z n o ś ć ;  żc 2 Rozpo rz ądz en i*  Senatu z d n u  1 b. ni. do  L i c z ?  

b y  2787 Ł o w i e c t w o  w  L a s a c h  L i p o w i e c k i c h  w  trzech letnią P o js es s y ą  od dnia t 
W r z e ś n i a  r. b- do końca  S ierp ni*  1828 roku w  dniu 8my m Sierpni* r. b. w  g o d z i ­
n a c h  przed p o ł u d n io w y c h  w B i o t z e  W y d z i a ł u  D o t h o J o w  Publ ic zny ch  przez  L i c y -  
ta cya  w y d z i e r ż a w i o n e  zostanie.  L i c y t a c y a  ta cacznie  się od Summy Z ip o l :  1)6  
L i c y t o w a ć  ch c ą c y  maią z ło ż y ć  sprzed zaczę c ie m L i c y t a c j i  p i o  Vadi«» dziesiątą część 
rzeczoney  k w o t y  to iest  : po Z f p o l :  ig , g r :  i#, O  da l szych  w a r u n k a c h ;  K a i d e g *  
Czasu w W y d z i a l e  D o c h o d ó w  P u bl ic zn y c h  d o w ie d t ie ć  się ma.

W  K r a k o w i e  dnia 9 L i p c a  iS ^ f  r.
X. Bystrzonowski.

Gadomski , S .  W .
W y d z i a ł  D o c h o d ó w  P u b l ic z n y c h  i Sk arb u.  U w i a d o m i ą  Pu bl ic zność ,  ze z 

roz po rzą dz e ni a  Senatu z dnia 1 b. m. i do L .  2777 > ł o w i e c t w o  w Lassach C z e r ­
n i c h o w s k i c h  na trzy lar* od dnia 1 W r z e ś n i a  r. b do k oń ce  Sierpnia 1823 r. w  
g o d z in a c h  p r z e d p o ł u d n io w y c h  w  W y d z i a l e  D o c h o d ó w  P u b l ic zn y c h  i Sk arbu  w y ­
dz ie rż a wi on e  zostanie.  L i c y t a c y a  z a c z n ie  się od S u m m y  roc z n ie  dotąa  p łaconey  
to iesc : Z ł p .  78 gr. I2, Pretendenci  L i c y t o w a n i a  m a ią  z ł o ż y ć , przed zaczęc iem 
L i c y t a c y i  pro V a d j o  dz iesiątą część rzeczoney  S u m m y  "to i e s t :  Z ł p .  7 gr. 26. O  
da l szy ch  oney  W a r u n k a c h  w W y d z i a l e  D o c h o d ó w  Pu bl icznych  k aż d eg o  czasu  do­
wi ed z i eć  się się m o ż n a .  — W  K r a k e w i c  dnia *4 L i p c a  >8ay roku.

Wassertah.
Gadomski , S .  W .

K o m o r n i k  S ą d o w y  O k r ę g u  C h r z a n o w s k i e j *  z a w ia d o m l a  P u b l i c z n o ś ć ,  iż  dnia  
aa b. «n. i r. o god zin ie  tote* *  rana w  Mieście C h r z a n o w ie  w R y n k u ,  odbęazie 
się sprzedarz w  drodze  E x e k u c y i  sądo wey t rzech K en i  z ubiorem i b r y c z k ą ,  e a  
3c ie y  po południu  w y d z i e r ż a w i e n i e  ied o eg o  Sklepu n a st ą p i .  D nia  zaś  27 b. m i r.  
o  lotey z rana , a o ^c iey  z południa we  W s i  Je leniu  Om ini e  J a w o r z n o ,  sprzedane  
będą Ł ó ż k a ,  S t o i k ) ,  K r ó w  6 , F u z y i e ,  Z e g a r ' i  , i  t. p. sprzęty d o m o w e .  Chę ć  
pr z et o  l icycowania  m a ią cy  zaopatrzeni  w  g o t o w e  Couranc p i e n i ą d z e ,  na ozn aczo­
n y  c z a s  1 micysc*  pr z y bę dą .  —  W  C h r z a n o w i e  dnia 19 Lrpca  1825 r.

Tom asz Ja w o r s k i , K o m :  Sąd.

W  dn.u 24 i J i  L i p c *  r. ’ b. I82y 1  r » m  o ! go d z in y  9 do 12 , zaś po pelta* 
dniu od  go d z in y  3 c iey  do <Stey w  T r z e b i n i  w  O k r ę g u  W .  M. K r a k o w a  w  G m i ­
nie X I I .  W i e y s k i e y  w e  D w o r z e ,  w  drodze E x e k u t y i  S ą d e w e y  o d b y w a ć  się będzie 
publ iczna  L i c y c a c y a  Mebli  p o k o i o w y c h , i-ake t o :  Z w i e r c i a d e ł ,  K a n a p ,  Kr zese ł ,  
S t o l i k K w  , i tv m  p o d o b n y c h ,  niemniey Z b o ża  w  s n o p i e ,  oraz Koni  i P o w e « u .
C h ę ć  żacym l i c y t o w a n i a  m a ią c y c h  , podp is any  K o m o r n i k  .»* cza s  i mie ysc e  z a p r a ­
sza.  — W K r a k o w i e  dnia 18 L i p c a  >82/ r .

Troriór Ja w o rs k i , K o m :  Sąd .

W  dniu %9 L i p c a  r.  b. od godziny^ 1 0  przed p o ł u d n ie m ,  » od j c i c y  po po ł u ­
dniu  p o c z y n a i ą c , i w  dni następne  aż do ukończenia w  K r a k o w i e  w  G m a ch u  Su-  * ,  
biennicach s pr ze daw ane  będą w d r o d t e  E x e k u c y i ,  przez  pu bl iczną  l i cyt ac y i ą  , r ó ż -  
»e  sp rzęty  d o m o w e  i Meble p o k o i o w e  , i a k o  t o :  K a n a p y ,  Kre zcse łka  , K o m o d y ,  
S t o ł y ,  S t o l i k i ,  S z a f y  > Ł u ż k a ,  L u s t r a ,  i  t. d gdzie oraz Srebra  s t o ł o w e ,  N u m i ­
z m a t *  z łote i S re b rn e ,  tudzież P e r ł y  p r a w d z i w e  U r y a ń s k i *  Sprzedane zostaną,  kto* 
re prz«ż doi  t rz y  przed l i c y t a c y i ą  na wi dok  publiczny będą w y s t a w i o n e ,

W Krakowie dnia 19 Lipc* 182;  r,
• Ja c e k  K a w ec k i, Kom: Sąd,


